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Danube p isze , źe patenta cesarskie o 

rozwiązaniu izby deputowanych rajchsratu 
z rozpisaniem wyborów ukażą się p raw ­
dopodobnie około 15go września. Nowa 
rad a  państwa zbierze się w pierwszych 
dniach listopada i potrwa krótko, gdyż 
w tymże miesiącu odbędą się także sejmy 
krajowe.

D o Tgbl. piszą z R z y m u , źe jeszcze 
przed zamknięciem wystawy powszechnćj 
odbędzie się w Wiedniu zjazd monarchów. 
Mianowicie król W ik to r  Em anuel życzy 
sobie tam spotkać się z cesarzem W il­
helmem, co nie wyłącza zresztą później­
szej podróży jego do Berlina. Królowi ma 
towarzyszyć Visconti-Venosta, a cesarzo­
wi Bismark. K orespondent Tgbl. domyśla 
się, że Prusom chodzi o porozumienie się 
na w ypadek przyszłych ewentualności, i 
źe spotkanie się monarchów będzie d ia -  
tego miało znaczenie polityczne. Gdyby 
zaś Austrji podobało się wcześnićj obja­
wić zamiary niemiłe Prusom, wtedy zjazd 
powyższy nie będzie mieć miejsca; w 
każdym  razie jednak  W ik to r  Em anuel 
przyjedzie do Wiednia.

Rozdrażnienie umysłów w Niemczech, 
resp. w Prusach z powodu nierozważnego 
wywołania przez rząd cesarza Wilhelma 
nienawiści religijnych, jest nadzwyczaj 
silne i podyktowało dziennikowi Germania 
z powodu uroczystości sedańskićj, która 
będzie obchodzoną 2 września w Berlinie, 
następujące gorzkie słow a: „Prawda, że 
zewnętrznego nieprzyjaciela odparli nasi 
zbrojni synow ie , i za to jesteśmy im 
wdzięczni; lecz. innój korzyści nie przy­
niosły nam zwycięztwa, obfitą krwią wy­
walczone. Przeciwnie zaraz po nich spa­
dły na nas klęski, jakich nie doświadcza­
liśmy już od paru wieków. Zarozumiałość

obudziła na nowo w nieszczęśliwym kraju 
naszym uśpioną odduwna waśń religijną. 
W takich okolicznościach narodowa u ro ­
czystość jes t  niepodobit ńitwem, albo fa r­
są, ułożoną przez stronniczą namiętność.41

Rząd pruski atoli nie myśli Bchodzić 
z błędnćj drogi. Owszem żeby pokazać, 
jak wielkie niebezpieczeństwo grozi mu 
ze strony ultramontanów, nie wstydzi się 
urządzać lichych komedji. T ak  zam ykając 
seminarjum katolickie w Poznaniu, kazał 
rozdać pomiędzy żołnierzy, ja k  donosi 
D z. Pozn., wielką ilość ostrych nabojów, 
niby z obawy powstania w mieście. Jes t  
to czysta prowokacja.

Z Petersburga piszą do Nordd. A llg ./ 
Ztg. „Wielkie dzieło reorganizacji w ojsko-1 
wćj jest w nieprzerwanym biegu, a różne 
rozporządzenia z ostatnich czasów dowo­
dzą istotnego postępu olbrzymićj pracy. 
Co do ogólnego podziału armji, oświad­
czył się rząd za systemem mieszanym, 
k tóry  stoi w środku między niemieckim 
podziałem na korpusy, a francuzkiemi 
okręgami terytorjalnemi. Przynajmnićj do­
wiadują się Mosk. Wied. z pewnego ź r ó ­
dła, że podzielenie Rossji na 5 wielkich 
okręgów wojennych jest  rzeczą pos tano­
wioną. Lecz  podział ten stopniowo zo­
stanie zaprowadzonym. Reorganizacja roz 
pocznie się od gwardji. P od  datą 2 bm. 
rozkazał cesarz, aby po upływie pięcio­
letniego terminu, na jaki został wprowa­
dzonym na próbę regulamin z 30 czerwca 
1868 o zastępstwie w wojsku , przyjmo 
wanie zastępców do armji i fioty tak z 
pomiędzy osób prywatnych, jak żołnie­
rzy u s ta ło , i aby regulamin powyższy 
stracił moc prawa.44

Franc ja  wypłaci wkrótce kontrybucję 
do ostatniego szeląga ; Jouroal des Debate 
robi przytćm następującą uwagę : „Ponie­
waż mamy teraz fo r je , będziemy więc 
roztrząsać kwestję budżetową, przedsta­
wioną zgromadzeniu narodowemu. P o ­
wiedzmy naprzód, źe we Francji łatwo 
je s t  przywrócić równowagę finansową; po ­
trzeba tylko małego dodatku do naszych 
środków pomocniczych, a mamy dwadzie­
ścia sposobów, aby go pokryć. Lecz w ła­
śnie ta obfitość środków nas n iepokoi;  
wybór łatwy, a ztąd blizkie niebezpie­
czeństwo, że moglibyśmy wybrać fałszy 
wie.44

Bsulć ,  minister spraw w ew nętrzncyh , 
przygotował nowy skandal rządowi. Ko

meodant departamentu Wogezów ogłosił 
w swoim okręgu stan oblężenia, aby módz 
zawiesić pewne pismo republikańskie. —• 
Powołał się przytem na dekret ex  cesa­
rzowej Eugenji i uzyskał potwierdzenie 
BeuIć’go, pomimo protestu republikańskich 
deputowanych. D ekret ten atoli nie znaj­
duje się w  dzienniku praw i dla tego jest 
całkiem nieważny. Z  tego powodu nie o- 
minie p. ministra interpelacja w komisji 
nieustającej, gdzie będzie musiał się t łu ­
maczyć z osobliwszćj swojćj znajomości 
praw i zdolności rządzenia.

Po Francji jeździ obecnie nuncjusz pa 
piezki Chigi- i wbrew wszelkim zwycza­
jom międzynarodowym otwarcie trudni 
się propagandą na rzecz H enryka  V.

W ybór Gastelara na prezydenta korte- 
zów dowodzi, że umiarkowane stronnictwo 
posiada stanowczą większość. Castelar p o ­
dziela dziś w zupełności opinjo Salmero- 
na, i można się spodziewać najlepszych 
skutków po zgodzie większości kortezów 
z ministerstwem. Wreszcie stan rzeczy w 
Hiszpanji się polepsza. Powstanie czer­
wonych skończyło się zupełnie z wyjąt 
kiem Kartageny, a ostatnie wypadki pod 
Bergą dowodzą, że rzeczpospolita je s t  do­
syć silną, aby mogła poskromić powsta­
nie karlistów. Jakko lw iek  zwycięztwo pod 
Bergą nie jest  tak  stanowcze, j a k  się wi­
dzi rządowi madryckiemu, po tyłu jednak 
porażkach, ma ono wielkie znaczenie.

Przybycie  księcia Milana serbskiego do 
Wiednia, d.^js powód niektórym dzienni­
kom m niem ać, że odwiedziny te nie są 
pozbawione znaczenia politycznego. B ar­
dzo być może, gdyż minęły te czasy, w 
których Austrja miała sobie za  obowią­
zek protegować Turcję  ze szkodą ludów 
słowiańskich, pod jój panowaniem zosta­
jących; dziś zaś bardziój niż kiedykol 
wiek, musi się liczyć z sąsiednią Serbją, 
w którój słusznie opinja publiczna widzi 
Piemont półwyspu Bałkańskiego.

Donoszą z K onstantynopola, że Mal- 
com-chan i Moksim chan, ministrowie sza­
cha persk iego , otrzymali zlecenie poro­
zumienia się z Turc ją  względem ostate­
cznego ułożenia konwencji, mająeój za ła­
twić sporne między obydwoma państwa­
mi kwestje. Wiadomość ta zgadza się 
z doniesieniami naszego korespondenta  
bułgarskiego.

Przyszły sejm.
Dotychczasowy sejm galicyjski nią był 

niczćm innćm, j a k  tylko ciałem wybor- 
czćm do rady państwa. T a  właściwość 
jego i to stanowisko wpływało j a k  naj- 
zgubniój na całą jego  działalność. Sejm 
zawsze czuł się być przedewszystkiem 
mandantem delegacji ra ichsra tow ćj; jak o  
takiego obchodziła go głównie wielka p o ­
lityka raichsratowa, prawnopolityczna; to 
tóż wybór delegacji, polityka ja k ą  dele­
gacja prowadziła lub prowadzić miała w 
radzie państwa, w pierwszym rzędzie za j­
mowała zawsze umysły zgrom adzonych 
na sejm posłów naszych. Z tąd  pochodzi­
ło, źe stronnictwa delegacyjne oddziały­
wały na skład sejmu i w nim tworzyły 
coraz to nowe p o l i t y c z n e  stronnictwa. 
Ponieważ zaś sesje sejmowe były nad­
zwyczaj k ró tk ie ,  więc nie pozostawało 
nigdy czasu do zajmowania się sprawami 
krajowemi, sprawami tyczącemi się dob ra  
kraju, zarządu i administracji jego  i eko­
nomicznych jego spraw.

Sejm nasz by ł  zgromadzeniem przed- 
wyborczóm, w którym przeważnie dysku­
towano programy polityczne delegacji 
raichsratowych.

Odjęcie sejmom krajowym atrybucji 
wyborczój, atrybucji m andanta  delegacji 
do rady państwa, powinno mieć przynaj- 
mnićj tę jednę  dodatnią stronę, że uwolni 
sejm nasz chwilowo od ciężaru wielkićj 
polityki, i wskaże mu jak o  jedyny  zakpes 
działania: sprawy krajowe administracyj­
ne i ekonomiczne.
l!” Jeżeli przyszły sejm pojmie to nowe 
wyłączne jego zadanie, to kraj nie powi­
nien na tćm szkodować, ale zyskać. J e ­
żeli bowiem ogólne u nas są i słuszne 
skargi na rządy  autonom iczne, albo ra- 
czój na nierządy autonom iczne: to nie 
zapominajmy, że obok różnych przyczyn 
tego, które leżą w ubóstwie i ciemności 
ludu naszego, najgłówniejszą jed n ak  p rzy ­
czyną tego bezładu jest brak sprężystćj 
inicjatywy w sprawach wewnętrznych k r a ­
jowych ze strony pierwszćj i naczelnćj 
naszój władzy autonomieżnćj, jaką  je s t  — 
s e j m .

Dziś, kiedy sejm przestał być  m andan­
tem delegacji, kiedy kontrola  czynności 
delegacyjnych tćm samćm przechodzi ze 
sejmu na b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ­
c ó w ,  kiedy sejm już nie będzie miał

Ze wspomnień mego ojca.
OPOWIADANIE

p r z e z

Józefę Dobieszewską (Śm igielską).

(Ciąg dalszy.)

Józef  Bonaparte mieszkał w królew­
skim pałacu Pardo, otoczony pochlebca­
mi i przepychem, jak b y  jaki Ludwik X IV . 
Poli tyką  jego było przygarniać kra jow ­
ców, sźeby obudzić ich miłość dla sie­
bie. Była  to polityka złudzeń, gdyż ci 
Hiszpanie, k tórzy nawet dworowali mu, 
przemyślali tylko, aby się go pozbyć 
najprędzćj.

Jego  tak  zwana gwardja królewska, u- 
tworzona z jeńców wojennych hiszpań­
skich, zm ykała  z szeregów za lada oka­
zją; mężno zaś napoleońskie wojsko, k tó ­
re zdobyło dla niego ten tron hiszpań­
ski, zniechęcone i lekceważone nie lubi­
ło go.

Ten sposób postępowania wyrzucał mu 
b ra t ,  nazywając go r ó w n i e  złym po­
litykiem jak  złym jenerałem.

T e r  iz więc Jó ze f  robiąc wespół z Soul-

tem plan podbicia Andaluzji i czując, źe 
pomyślny obrót sprawy jedynie  od woj 
ska zależeć b ęd z ie , zwracał się k u  nie­
mu z przychyinenii słowy; a że miał po 
wną słodycz w obejściu, mógł sobie chwi­
lowo przynajmnićj zjednać niektóre je 
dnostki.

Ujął tćż i naszego porucznika nader 
uprzejmćm przyjęciem, w ypytywał go tro­
skliwie o ruchy wojska, o stan umysłów 
itp., w końcu dodał:

— Idź pan użyć spoczynku, którego 
mu zapewne bardzo p o trz e b a ; daję panu 
na to 24 'godzin czasu, poczćm ruszysz 
w drogę. Dam rozkaz, aby panu na źa 
dnćj wygodzie nie zbywało.

Nasz porucznik rzeczywiście upadał ze 
znużenia; przeziębienie nocne, jazda gwał­
towna i niepokojów pełna, rzuciły go na 
łóżko w siloój gorączce. Pielęgnował go 
medyk kró lew sk i; ale i gorączka widać 
znała karność w ojskow ą, bo po 24 go­
dzinach opuściła go zupełnie, a młodość 
i wypoczynek w zapomnianćj już wygo­
dy ł ó ż k u , stanęły za najskuteczniejsze 
lekarstwo.

O patrzony  zatćm nowemi papierami 
puścił się w oznaczonym terminie napo- 
wrót w d ro g ę , tym razem bez żadnych 
przeszkód, bo się przyłączył do przecią-

gających tamże bezustanku oddziałów 
wojska francuzkiego, mających się k o n ­
centrować w pobliżu Sierra Morena. P o ­
dróż ta wszakże, lubo pomyślnie ukoń­
czona, zostawiła mu przykrzejsze od wy­
padków najkrwawszych bitew wrażenie, 
groziła mu bowiem śmiercią bez chwały7.

18 listopada tegoż roku  (1809) korpus 
jenerała  Sebastiani s tanął na rozległćj 
płaszczyźnie, rozciągającćj się między 
Tagiem a łańcuchem Sierra Morena. J e ­
go forpoczty, składające się po większój 
części z P o la k ó w , dostrzegły zbliżanie 
się hiszpańskićj kawalerji, k tóra  m asko­
wała pochód głównćj swćj armji. Z obu 
stron zabierano się do bitwy, wojsko 
francuzkie bowiem miało przechodzić w ą­
wozy Sierra M o ren a , aby wkroczyć do 
Andaluzji.

Król Józi-f z marszałkiem Soult’em przy­
ciągnęli z Madrytu na tę  wyprawę. Z a ­
częła się w a lka ,  w którćj żleby było 
z naszą piechotą, gdyby jenerał Mortier 
od A rarjuez  nie był przysłał na  czas 
posiłków, wyprawiając co prędzćj lOty 
pułk strzelców francuzkich i polskich u 
łanów. Posiłkami temi dowodził jenerał 
Paris, dzielny oficer, który padł idąc sam 

i pierwszy naprzód do ataku. Ale ułani 
I nasi dali piękne świadectwo polskićj od ­

wadze , łamiąc szyki nieprzyjacielskie i 
rąbiąc na prawo i na lewo tak, źe pra ­
wie jeden cały pu łk  hiszpański pad ł  pod 
ich ciosami.

T a świetna potyczka dała 500 pięknych 
koni armji francuzkićj, k tóra  ich bardzo 
potrzebowała dla swojćj kawalerji. Było 
to w pobliżu miasteczka O k an ia ,  w o- 
koło którego rozłożyła się armja hisz­
pańska.

T am  dnia następnego (19go listopada) 
miała miejsce walna bitwa, k tórą  opisała 
historja, a którą  opowiadając Thiers w  
swojćj historji konsulatu i cesarstwa, j a k ­
kolwiek półgębk:em wyraża się zawsze 
o zasługach Polaków, wyznaje przecież, 
że oni niewzruszenie wytrzymali pierwszy 
silny ogień artylerji n ieprzyjaciclskićj; 
gdyż, jak  to zwykle bywało, Polacy w y­
słani byli na pierwszy ogień do ataku. 
Nazywano ich za to braves Polonais, a 
oni ochoczo dawali się dziesiątkować, bo 
im świeciła bez ustanku, rzadkiemi tylko 
chmurkami przyćm iew ana, gwiazda na­
dziei, że to czynią dla wyratowania zgu- 
bionćj a nieszczęśliwćj ojczyzny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nietylko obowiązku, ale nawet prawa n a ­
kreślania delegacji program ów politycz­
n y c h ,  bo to należeć będzie również do 
wyborców : dziś sejm z całą gorliwością 
będzie mógł wziąć się wyłącznie do spraw 
wewnętrznych.

Na takióm stanowisku sejm będzie sil­
nym punktem oparcia, opiekunem i sp rzy­
mierzeńcem wszystkich autonomicznych 
władz kra ju  n aszego ; na  takióm stano­
wisku będzie mógł się on przyczynić do 
t e g o , aby „autonomja galicyjska" prze­
s ta ła  raz być dowodem naszego hiedo- 
łęztwa. Może na nowóm swóm stanowisku 
sejm zdobędzie się na uregulowanie p ra ­
wne stosunków gminnych — organizacji 
po wsiach służby zdrowia i służby bez­
pieczeństwa; może na nowóm tóm stano­
wisku uczyni on zadość tyloletnim ocze­
kiwaniom załatwienia sprawy propinacyj- 
nój, szybkiego przeprowadzenia w życie 
instytucji ksiąg hipotecznych i tylu innym 
żywotnym potrzebom kraju.

A niechaj wtedy delegacja nasza b ez ­
pośrednia w W iedniu  weźmie wyłącznie 
na siebie zadanie uregulowania stosun­
ków prawnopolitycznych Galicji do mo- 
n a rc h j i ; niechaj delegacja ta, jeżeli się 
pojawi w radzie państwa, działa według 
mandatu swych wyborców i im tylko 
sk łada  rachunek ze swego działania, sło­
wem, niechaj korzystając  z nowój k o n ­
stelacji stworzonój przez ustawę o bez­
pośrednich wyborach, sejm będzie ciałem 
prawodawczóm dla wszystkich spraw we­
w nętrznych krajowych, a delegacja w r a ­
dzie państwa weźmie na siebie niejako 
zewnętrzną politykę naszego kraju.

Korespondencje „Kraju“ .

LWÓW 27 sierpnia.
[ R u c h  w y b o r c z y . ]  D la  okręgu wy- ( 

borczego z miast Złoczów - Brody utwo­
rzy ł  się komitet przedwyborczy pod prze­
wodnictwem p. M ijakow skiego, złożony 
z 6 chrześćjan i 6 żydów. Zgodzono się 
iść solidarnie, przedewszystkióm zaś nie 
popierać kandydatury  osób, które bra ły  
udział w griinderstwach okpiszowskich. 
S trona  narodowa stawia tu kandydaturę  
dr. J a u a  F r ied a ,  dyrektora  banku  w ło­
ściańskiego, k tóry  się odsunął od komi­
tetu centralnego żydów ; ten ostatni zaś 
od siebie stawia F r a n k la ,  sekretarza 
brodzkiój izby handlowej, a z izby Kal- 
lira.
• W  Kołomyi ma być postawiona k an ­
dydatura  dr. Ziemiałkowskiego; przeciwna 
s trona stawia dr. Honigsmanna lub Lan- 
daua z Wiednia.

W  Tarnopolu i Brzeźanach stawiają ży­
dzi rabina Lowensteina.

W e L w o w ie , Landesbergera  i Koliv 
sohera; Ruaini zaś i Niemcy niejakiego 
Haueuschilda, emerytowanego oficera. —  
Ź e  ze Lwowa wyjdzie kandydat naro­
dowy, o tóm nie ma najmniejszój wątpli­
wości.

W  ostatnim numerze donosi „Słowo", 
źe szlachta zobowiązała się złożyć jed n o ­
razowy podatek na pokrycie kosztów agi­
tacji wyborozój, i że dlatego w Kołomyi 
posprzedawała już zboże na pniu. Oczy­
wiście szlachta nie miała nic pilniejsze­
go, tylko donieść o tóm „Słowu", kióre 
wzyw a przytóm rząd, ażeby nakazał u- 
rzędnikom  głosować za kandydatam i rzą­
dowymi. Czy natomiast „Słowo" ma jesz­
cze co do sprzedania?

W czoraj odebrał tu  sobie życie oficer, 
któremu, j a k  powiadają, wyrządzili czyn­
n ą  krzyw dę chłopi na polowaniu pod 
Lwowem.

W arszaw a. P rzed  kilku laty założono 
w znanój osadzie górniczój Dąbrowie pu­
bliczną bibljótekę. Bibljoteka ta powsta­
ła  staraniem kilku energicznych i zacnych 
osó b , które widząc niezaspokojone po­
trzeby umysłowe tamecznój publiczności, 
nie szczędziły ani kosztów ani pracy, za- 

. nim projekt założenia bibljoteki publi- 
Cznój nie przyszedł do skutku. Chociaż 
inicjatywa tego projektu  wyszła od miej- 
łcowój korporacji  górniczój, jednak  bi- 

• b ijo teka by ła  zarówno dostępną całój miej- 
aeowój publiczności, włączając w to urzę­
dników kolejowych i robotników, a n a ­
w et i obywatele z sąsiednich okolic za­
częli z niój korzystać. Insty tucja  ta b a r ­
dzo szybko się rozwijała, i pomimo bar 
dzo małój sk ładki miesięcznój, wynoszą- 
oćj zaledwie tylko 20 k o p ie je k , liczba
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dzieł doszła do 3000, pomiędzy któremi 
znajduje się niemało dzieł treści powa- 
żnój w rozmaitych gałęziach nauk. Ale 
ja k  to powszechnie wiadomo, jedną z naj­
większych naszych wad narodowych je s t— 
brak wytrwałości.

Najczęściej bierzemy się bardzo ener 
gicznie do czynu, mówimy i piszemy wię 
cój niż po trzeba , nawet nie zbywa nam 
w początkach na gotowości do ofiar, ale 
po niejakimś czasie ogarnia nas apatja , 
a praca tak świetnie rozpoczęta, ostate: 
cznie kończy się na niczern, lub przynosi re 
zultat nieodpowiedni oczekiwaniom i po­
czątkowym zabiegom. T aż  sama histórja' 
powtórzyła się i z bibljoteką w D ąb ro ­
wie. Kierownicy tój pięknój instytucji, 
istniejącój najlegaluiój na mocy wyrażuój 
sankcji namiestnika Królestwa, nie p rzy ­
czyniali się zupełnie do jój dalszego ro z ­
woju, zaprzestali zwoływać walne zgro­
madzenia członków-załoźycieli, nie sp o ­
rządzili dokładnych katalogów, t a k , że 
stan ogólny bibljoteki w chwili obecnej 
pozostawia bardzo wiele du życzenia. 
Przegląd Tygodniowy ubolewając nad upad­
kiem tak  pięknój instytucji, wzywa za ra ­
zem członków, aby wyszli ze Bwój apatji, 
wzięli się znowu do dzieła , i przez wy­
bór nowego komitetu i b ib lio tekarza, 
zwoływanie raz do roku walnych zgroma­
dzeń i raz w miesiąc zgromadzeń korni 
te towych, nareszcie zaprowadzenie nie 
których zmian w zarządzie bibljoteką, 
starali się o podźwignionie jój z dotych­
czasowego upadku. Podobnego losu do 
znał także i teatr amatorski w Dąbrowie, 
zbudowany wspólnym kosztem. T eatr  ten 
nietylko utrzymywał się z własnych do 
chodów, ale nawet utrzymywał swym k o ­
sztem kilku biednych chłopców, synów 
urzędników miejscowych. Dziś nietylko 
sam gmach zaniedbany, ale zmarnowano 
wszystkie akcesorja teatralne.

W  skutek śmierci dotychczasowego re ­
dak to ra ,  wydawnictwo Gazety Kieleckiśj 
zostało wstrzymane do czasu zatwierdze­
nia przez ministra nowego redaktora. — 
Redaktorem tym najprawdopodobniój zo­
stanie p. Arkad usz Płoski, wycbowaniec 
b. szkoły głównój, który położył niemałe 
zasługi około zaprowadzenia odczytów 
publicznych w Kielcach.

Goniec Urzędowy ogłasza nową ustawę
0 szkołach i klasach rysunkowych. W e ­
dług tój ustawy, dla rozwiuięcia a r ty s ty ­
cznych zdolności i rozpowszechnienia s to ­
sownego artystycznego wykształcenia po­
śród klasy robotniczój, gminy miejskie, 
kupieckie, mieszczańskie i rzemieślnicze 
oraz prywatne towarzystwa zwolenników 
sztuki mają prawo do zakładania szkół
1 klas rysunkowych. Z  tego prawa zdaje 
się , że i my będziemy mogli korzystać ; 
życzyć tylko należy, abyśmy je najsze 
rzój zastosowali. W obec podjętój u n«s 
przez niektóre czasopisma kwestji pod­
niesienia oświaty w klasie rzemieślniezój, 
nowa ustawa przychodzi właśnie w samą 
porę i może oddać znaczne usługi na 
tem polu.

—  W  gubernji siedleckiój istnieje trzy­
dzieści wiejskich kas pożyczkowych i o- 
szczędności, z k tórych 27 założono z fun­
duszów rządowych, a 3 z gminnych. 0 -  
gólny kapita ł zakładowy wszystkich ra ­
zem wynosi obecnie 21,834 rubli, a k a ­
pitał obrotowy 36,003 rubli.

— Rząd zatwierdził nową ustawę o po­
słańcach publicznych dla m. Warszawy. 
Posłańcami mogą być i kobiety, co jest 
rzeczą bardzo d o b r ą , ponieważ otworzo­
no dla nich nowe pole zarobku a tem sa­
mem ' dano możność zaradzenia ubóstwu 
tak  upowszechnionemu w masie ludności 
naszego miasta.

Wiek, ostro powstaje przeciwko coraz 
bardziój upowszechniającemu się wyje­
żdżaniu za granicę. Podróż ta  tysiącom 
nie przynosi najmniejszój korzyści, i jest  
w gruncie rzeczy marnotrawstwem zao 
szczędzonego kapitału. Słabość, którą  naj- 
właściwiój możnaby nazwać podróżoma- 
nją, jeszcze do pewnego stopnia dałaby 
się usprawiedliwić, gdyby przynajmniój 
znaliśmy dokładnie nasze strony ro­
dzinne, W iek  mniema, że czasby już p o ­
myśleć 0 Zorganizowaniu wycieczek po 
kraju  nietylko w celach badania różnych 
okolic pod względem przyrodniczym, lecz 
i dla zbadania innych stron naszego ży ­
cia. Młodzież wyższych zakładów nauko­
wych powinna dać w tym względzie 
przykład.

29 sierpnia

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady  m iejskiej krakow skiej
z dnia 28 sierpnia.

P rezydent miasta dr. D i e t l  zaprosił 
do przewodniczenia obradom wiceprezy­
denta dr. S z l a c h t o w s k i e g o ,  z powo 
du, że mu stan zdrowia nie dozwalał je­
szcze tego uczynić, sam zaś wziął udział 
w obradach. Radców obecnych 37.

Po odczytaniu protokółu i podań do 
rady ni. wniesionych, odczytał sekretarz 
p. Z  a w i ł  o w s k  i interpelację radzcy dr. 
B o c h e n k a  w sprawie dokonanój świe­
żo przez radę szkolną okręgową miejską 
nominacji dyrek tora  i prefekty przy szko­
le żeńskiój na Podwalu,

Posady te obsadzone zostały przez radę 
szk, okięg. bez k o n k u r s u ,  a n a w e t  
b e z  n a j m n i e j s z e g o  r o z g ł o s u  
wbrew postanowieniom statutu gminnego 
i wyraźnój uchwale sekcji szkolnój, która 
poleciła, aby posady te stale i w drodze 
konkursu obsadzone zostały.

W prawdzie rada szkolna okręgowa 
może mianować sama nauczycieli p ro ­
wizorycznie, lecz prowizorjum przy szko 
le na Podwalu utrzymuje rada  szkolna 
zbyt długo, bo już  od dwóch lat, przez 
co stwarza tytuł zasługi dla osób na po­
sady nauczycielskie z kó łka  swych zna 
jom ych powołane i wywiera tym sposo­
bem nacisk na postanowienia rady miej 
skiój przy obsadzaniu posad stałymi na 
uczycielami zapaść mające.

Gdy zresztą prowizorjum niekorzystnie 
wpływa na pomyślność szkoły, a ludność 
świeżą nominacją dyrektora  i prefekty 
wielce zaniepokojoną została, przeto i n ­
terpelant zapytuje prezydenta miasta, ja­
kie poczynił kroki w obronie służącego 
gminie prawa mianowania nauczycieli 
przy szkołach z funduszu miejskiego u- 
trzymy wanych ?

Prezydent dr. D i e t l  odpow iada, że 
rada szkolna okręgowa postąpiła w tym 
w ypadku w myśl najnowszój ustawy szkol­
nej, k tóra  przyznaje radzie szkolnój o 
kręgowój prawo mianowania prowizorycz­
nie nauczycieli z funduszu miejskiego u- 
trzymywanych.

Jed n ak  przedłoży jeszcze raz tę spra­
wę radzie szkolnój okręgowój i nie o- 
mieszka stanąć w obronie praw radzie 
miejskiój służących.

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 28  sierpnia.
—  Od kilku już dni zbierało się na deszcz, 

we środę wieczór widać było błyskawicę po 
wszystkich stronach horyzontu, a dzisiaj we 
czwartek niebo prawie od rana pokryło się 
dość gęstemi chmurami i nareszcie w samo 
południe spadł deszcz wprawdzie krótkotrwały 
ale rzęsisty. W ogóle od dwóch dni daje się 
czuć pewna zmiana w atmosferze, temperatura 
jest więcej umiarkowana i powietrze przyje­
mniejsze do oddychania.

S tan  cholery . — W e środę przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 3, umarł 1, zostaje w lecze­
niu 13.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
we środę: 4 , umarł 1, wyzdrowiało 5, zostaje 
w leczeniu 19.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
.we środę: 16 , umarło 3, wyzdrowiało 8, zo­
staje w leczeniu 37.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było we środę: 8, umarło 4, wyzdrowiało 7, 
zostaje w leczeniu 24.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
środę: 6, wyzdrowiało 6, zostaje w leczeniu 24.

W domach prywatnych ani w śródmieściu 
ani na przedmieściu nikt we środę nio umarł.

Na Podgórzu zachorowało we środę 5, u- 
marło 3, wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 12 
(w szpitalu 10, w domach prywatnych 2).

Z są,du karnego .— w  piątek dnia 20  b. m., 
odbeda się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: Karola Tomiaka 
o kradzież, Magdaleny Daniczek o kradzież., 
Antoniego Sienki o kradzież.

Pew ien w łaśc ic ie l realności na Wesołój
posiadający ładny ogród, zaskarżył wczoraj w 
policji swojego ogrodnika, który wezwany, je ­
szcze przed rozprawą, umyślnie bogaty zbiór 
róż swojego służbodawcy po części zniszczył, 
a inne rośliny powyrywał. Aresztowano go na­
tychmiast i oddano do sądu.

W yw ołanie. —  Piotr Dąbrowski z Gogoła 
w gubernji łomżyńskićj, liczący lat 23 , został 
przez sąd krajowy w Krakowie za zbrodnię kra­

dzieży ukarany i z państwa austrjackiego wy­
dalony.

Okropny pożar nawiedził w poniedziałek 
dnia 25 b. m. wieś Długoszyn, w pow. chrza­
nowskim. Z 77 domów ,69 .się s,paliło, a mie­
szkańcy znajdują się w skutek tego' w najopła- 
kańszym stanie. Namiestnictwo wysłało na­
tychmiast 3 0 0  zła. jako bezzwrotną zapomogę 
dla pogorzelców.

G ranit ta trzań sk i. —  z  inicjatywy p. Cza­
plickiego utworzyła się, jak nam donoszą, spół­
ka handlowa w celu eksploatowania granitu 
w Tatrach. Wiadomo, że granit jest najlepszym  
materjtłem do brukowania ulic miejskich. J e ­
żeli Kraków połączony .zostanie, z Tatrami 
linją kolejową, co najdalej za dwa lata nastąpi, 
najtańszym kainieuiem do bruków krakowskich 
będzie granit tatrzański. Do spółki tćj grani- 
towćj należy także p. Baranowski, który obec­
nie sprzedaje miastu swój kamieniołom porfi­
rowy w Miękini.

(Dr. N.) Sucha, d. 25 sierpnia.— Pozwólcie 
zamieścić w dzienniku waszym kilka słów o ś. 
p. Wincentym Drapeili, naczelnym ogrodniku 
w Suchy. P ół wieku blizko spełniał tu obowiąz­
ki swego zawodu, o ile umiejętnie, o tyle ucz­
ciwie i ochoczo. Obcy na ziemi- naszćj, synów  
widział już walczących w szeregach naszych i 
za to cierpiących ! Z jego śmiercią stacja nasza 
meteorologiczna w Suchy wiele utraciła; jako 
członek bowiem komisji fizjografieznćj od lat 
kilku przyczyniał się do poznania naszego kra­
ju, czego roczniki naszej komisji fizjograficznej 
są dowodem a zarazem zaszczytnem jego pracy 
świadectwem. Z akończył' życie mając lat 66, 
dnia 12 b. m.

=  Książe serbsk i Milan Obrenowicz przy­
był do Wiednia d. 27 b. m. na parowcu „N e­
ptun14 i zajął mieszkanie w paóstwowem mini- 
sterjum finansów. Pułkownik Rodakowski jest 
mu przydany do pełnienia służby honorowćj.

=  W Wiedniu zniknął 9 b. m. jedyny syn 
radcy magistratualnego, Rudolf Brev, w skutek  
czego aresztowany wkrótce został żołnierz An­
toni Stóger, na którego padało podejrzenie, że 
był w jakimś związku z tśin zniknięciem, bo 
widziano go tego dnia w towarzystwie Breya. 
Stóger w istocie wyznał, że młody Brey nie 
Żyje, lecz że powodem jego śmierci było samo­
bójstwo, które obaj na sobie owego dnia, kie­
dy Brey zniknął, popełnić postanowili. Brey, 
według jego zeznania miał .skoczyć do Dunaju 
i  utonąć, jemu samemu zaś zabrakło odwagi 
do wykonania tegoż samego zamiaru. Coby 
jednak młodego Breya mogło do tego kroku 
popchnąć, jest rzeczą zupełnie niepojętą

— Jeszcze trzy  u roczystości zapowie­
dziane są na wystawie wiedeńskićj; jedna ma­
jąca się odbyć dnia 3 września, druga w dzień 
imienin cesarskich 4 paź dziernika, a trzecia, 
którćj termin jeszcze nie wyznaczony, wypa­
dnie w czasie między pierwszą a ostatnią.

=  TytUÓ, jak wiadomo, przyszedł do nas 
z Ameryki. Kiedy Kolumb z towarzyszami wy­
lądował na wyspie Guanahani (San Salvador), 
jednym z najpierwszych cudów nowego świata 
jakie tu zobaczyli było to, że widzieli, jak 
mieszkańcy tameczni zwijali w trąbkę liście ty- 
tuniowe, jednym końcem kładli ją do ust, na 
drugim zapalili i dym wciągali w siebie i wy­
puszczali z ust. Taką trąbkę nazywali oni Ta- 
baco, z czego późuiój w wielu europejskich ję ­
zykach utworzono nazwisko rośliny tytuuiowćj. 
Z Hiszpanji i Portugalji tytuń rozszerzył się 
po innych krajach europejskich. W r. 1560  
Jan Nicot, francuski poseł w L ubonie, posłał 
do Francji pierwsze nasienie tytuuiowe, w r. 
1565  przyszło ono do Niemiec, a w końcu XVI 
wieku do W łoch. Z początku chodowano tytuń 
jako roślinę ozdobną, potem używano jśj 
za środek lekarski, ale wkrótce żeglarze i k o­
loniści powracający z Ameryki nauczyli Euro­
pejczyków palić tytuń. W ciągu XVII wieku 
używanie tytuniu do palenia rozszerzyło się po 
całćj prawie Europie, a ztąd przeszło i do in­
nych części świata, pomimo policyjnych, a n ie ­
raz i srogich kar za to wymierzanych. Tytuń 
rośuie aż do 50 stopnia północnćj i południo- 
wćj szerokości a najlepiej między 15 a 35  sto­
pniem po obu stronach równika. Dzisiaj w prze­
ciągu produkują rocznie na całym świecie 12 
miljonów centnarów tytuniu; w Austrji, na W ę­
grzech, we W łoszech, w Rumunji, Francji i 
Hiszpanji tytuń jest monopolem rządowym; w 
Anglji nie wolno go uprawiać:

=  Karol W ilhelm , kompozytor pieśni: 
Wacht am Bhcin, która stała się tak popularną

sławną w wojsku niemieekićm i w całych  
Niemczech w czasie ostatniej wojny, umarł 26  
b. m. w Schmalkalden.

W ychodźtwo z k ra jów  pruskich . Z  spra­
wozdań statystycznych ogłoszonych w B er­
linie okazuje s i ę , że w ciągu lat lOciu 
(1862 — 1872) e m i g r o w a ł o  z k r a ­
j ó w  p r u s k i c h  2,425,670 osób t. j .  
przeciętnie rocznie 1%  całkowitej ludno­
śc i;  cały zaś przyrost roczny ludności
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-w tyia kraju wynosi 1 ,1 8 ^ . Ubytek ten 
wszakże jest daleko większy w rzeczywi­
stości, jeżeli się zważy, źe  wychodźtwo 
zabiera głównie ludność w sile wieku, a 

/Więc klasę najwięcój produkcyjny. Naj­
większą ... część , bo 175,264 rocznie w ę­
drują do Am eryki Północnćj, 30,975 do 
różnych krajów niem ieckich, 7,339 do 
Ameryki Południowćj i środkowój, 7,144 
do Rossji, 5,087 do Belgji, Niderlandów 
i krajów'Skandynawskich, 3,745 do Au- 
stralji, 3,017 do Szwajcarji i Europy P o ­
łudniowo zachodnićj, 2,505 do Austrji i 
Węgier, 555 do Księstw Naddunajskich. 
Nadmienić jednak wypada, że znaczna 
część wychodźtwa skńrowanego do kra­
jów  europejskich, wydala się z myślą po 
wrotu.

Z Ameryki donoszą D ziennikowi Poznańskie­
mu, że w ostatnich czasach zmarli tam że:

1. W alery Sulakow ski, były  oficer wojska 
w ęgierskiego, następnie pułkow nik arm ji S ta­
nów południow ych, na ostatek  mierniczy w No­
wym Orleanie; P o lak  bardzo zacny i gorliwy; 
zostaw ił żonę i dziecko; w W aszyngtonie 30 
czerw ca G. Ju s t  z Czempinia (m łynarz) mając 
la t 73, chciał, aby go do grobu sami tylko za­
nieśli Polacy; u wód w Bedford dnia 17 lipca 
syn  jego  K arol Ju s t, rodem  z K siąża; by ł w 
W aszyngtonie cieślą budowniczym, um ierając 
m iał la t 44 ; zostaw ił żonę, dwoje dzieci i ma­
ją tk u  przeszło 4 0 ,0 0 0  dolarów i bardzo dobre 
imię.

=  Japonja coraz więcój się cywilizuje. W oj­
sko japońsk ie  otrzym ało francuzkie szaspoty i 
m undury na sposób europejski.

Upały panujące w całej E uropie zwróciły 
pilną uwagę w szystkich meteorologów i as tro ­
nomów na słońce, d la w yśledzenia w jego s ta ­
nie przyczyn tego nieprawidłow ego stanu  tem­
peratury . W obserw atorjach francuzkich, a  n a ­
w et angielskich, term om etr na słońcu docho­
dził 60 stopni (stustopniow y). P rzypuszczają 
że  rodzaj w ulkanicznych wybuchów sprow adza 
na  zew nętrzną paw ierzchnię fotosfery (gazowej, 
świecącój pow łoki k tó ra  ma otaczać ciemną 
b ry łę  słoneczną) rozpalone niezm iernie gazy. 
N iedawno astronom  włoski T achini spostrzegł 
z  pomocą spektroskopu w fotosferze wielkie 
ilości m etali alkalicznych. M ożnaby również 
przypuścić, iż atm osfera słoneczna posiada jak  
nasza chmury i obłoki, których czasowe zni­
knięcie spraw ia te perjody upałów  dręczących 
biedną ziemię.

Sprostowanie. — w „ostatnich wiadomo­
ściach" w wczorajszym num erze K raju  ma być 
w trzecim ustępie na  końcu nie „na dzieci" 
ale „na dzień."

Spostrzeżenia m eteorologiczne. —  D nia

szedł do 23 .8  R . D nia 27 pogoda aż do wie 
czora, wieczór pochmurny, w nocy deszcz; te r­
mom etr od 11 .6  doszedł do 22.0  R, Barometr, 
opada; rano o 6 dnia 28 stan jego by ł 328 .83 , 
term om etru 12.7  R. W iatr północno-wschodni,

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali Stanisław  
Irzycki obyw., Ludw ik Rojewski obyw., Józef 
G rajnert urz., Józef K asznica profesor uniwer­
sytetu  z W arszawy; R obert P oncet de Sandon, 
M arja D elaru obyw. z Kazańskićj gubernji; G. 
v. Moesóry pułkow nik i wł. d. z Ungwaru; Jan  
Jen tz  obyw. z U krainy ; Ludom ira Raczkowska 
żona pułkow n. z G rodna; Mieczysław Starory- 
piński obyw. z Podola ross., Edw ard Szyklbs 
G ludovics arch itek t z Rossji; A dela Zambrzyc- 
ka żona inżyn. z Odessy.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Adam Ł ubień­
ski student uniwers. z W arszawy; Jan  W rzosek 
z zoną obyw. z Miechowa; Perd . Kossowski z 
żoną kupiec, M arja Golikoff obyw., F . Zawadz­
ka obyw. z Kijowa; M ichał Naimski obyw. ze 
Spytkowic.

26 sierpnia pogoda; term om etr od 13.6 do-

JESZ. U  X* S P » a
p łacą żądają

K BAKO W, 28 s ie rp n ia . Z ła . c. Zła7~c.

b %  O b ligacje  indem n. g a licy jsk ie  . . 74 25 76 -
k u p o n  u b ieg ły  —  153

4%  L is ty  za s ta w c e  g a licy jsk ie  . . . . 70 — 72 -
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  63

L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie .......... 76 50 78 50
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  79

4 %  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . . 94 — 95 76
k u pon  u b ieg ły  . . . .  72

4 X  L is ty  zas taw ne p o lsk ie  s e r ja  II. 93 25 94 76
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  72

L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e . 93 25 94 75
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  90

4 L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie .......... 79 — 81 —
k u p o n  u b i e g ł y . . . . . .  096

OjS" L is ty  zastaw ne b a n k u  k ip . gal. 82 50 84 50
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  295

% %  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan . — — 94 —
k u p o n  u b i e g ł y __ _ 095

G alie , z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego :
ó l/ 2K  L is ty  zast. 36-letn ie  sreb rem . -------- __  __

L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n k n o t.. -------- .—  __
6 X  „ „  18-letn ie  „ -------- —  __

A k cje  k o le i w arsza w sk o -w ied eń sk ie j. -------- 95 —
n o galic . K aro la -L u d w ik a  . . 217 50 222 —
„ ,, lw ow sko-czern .-jask ió j . . 138 50 142 50
„ b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zła. -------- --------

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ................... -------- 24 50
„  b %  (D o n a u -re g u liru n g ) .............. -------- --------
„  p rem jo w e w ę g ie rsk ie ................... -------- --------
„  'A %  tu reck ie  400 franków  . . . . -------- —  —
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ................... -------- 24 50

S re b ro  now e a u s t r ja e k ie ........................ 105 — 107 —
„  w  k u p o n ach  .................................. 104 25 106 25

(obrączkow y r u b e l ) .................... 165 — 172 —
K uble  p ap ie ro w e  ro ssy jsk ie ................. 150 — 151 50
T a la ry  p r u s k ie ............................................ 164 75 166 75
D u k a t o b ra c z k o w j.................................... 5 29 5 41
2 0 - f r a n k ó w k a .............................................. 8 84 9 —
R u m uńsk ie  ob ligacje  100 t a l ................ 39 — 41 —

WIEDEŃ, 27 sie rp n ia .
R e n ta  a u s tr ja c k a  5 % ............................. 70 — 70 10

„ „  :w s re b rz e  5°/o . . . . 73 15 73 30

L o s y :
Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ła ................. 290 — 294 —

„ 1839 */» „  100 ..................... 265 — 270 —
4°/0 rząd . z r. 1854 za  250 „  ............... 92 — 91 50
5 °/0 „ „  1860 c a łe  ,, 500 z ła . . . 101 — 101 50
•5% „ „  1860 y L „  100 „ . . 108 — 109 - -
R ządow a „  1864 za  100 z ła ............... 139 — 139 50

Wiadomości urzędowe.
—  R ada szkolna kraj. m ianowała pp. W eiss 

i Michalewiczowną nauczycielkam i w szkole 
żeńskiej w Śniatynie i Łopatynie.

Wyciąg  z dzi ennika  u r z ę d o w e g o  Gazety
Lwowsk-Ui z dnia 20 sierpnia.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Zabłotowie 
d. 19 września, 7 paźdz. i 14 listop. realność 
1. 37 w W ielichow ie.—- W  sądzie pow. w K ra­
kowie d. 26 września, 17 październ. realność 
1. 112 w Mogile. —  W  sądzie pow. w Brzesku 
d. 12 września realność 1. 160  tam że. —  W są­
dzie pow. w K ałuszu d. 19 września, realność 
1. 204  tam że. — W sądzie pow. w Brzesku d. 
28 październ., 18 listop. i 9 grudnia realność 
1. 65 w Jasieniu.

K o n k u r s a .  Posada nauczyciela m atematyki 
i fizyki w gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie; p łaca 10 0 0  zła. — Posada nauczyciela 
filologji klasycznćj w gimnazjum św. Anny w 
Krakowie.

D nia 6 sierpnia r. b. um arł w Dąbrowie 
pleban obrz. rz. kat. ke. Jan  P itoń , przeżywszy 
lat 67, z tych w stanie duchownym 38 . Do 
parafji tego probostw a należy w 11 miejscowo­
ściach 6422  dusz. Obowiązki pasterskie pełni 
kaźdoczesny pleban przy pomocy ustanowio­
nego wikarego. Praw o patronatu  wykonuje 
p. E ugenjusz Jo rdan  Stojowski. G łów ne upo­
sażenie stanowią: 119 morgów 1028  sążni kw. 
ról w dobrćj glebie, 8 morgów 547 sążni kw. 
łąk  i 31 morgów 908 sążni kw. pastwisk, wy­
dających ogółem 44  cent. siana słodkiego a 32 
cent. kwaśnego, dalćj kap ita ł 2 1 ,8 7 0  zła. w 
5 °/0 ebligacjach indem nizacyjnych, a przytem 
kilka pom niejszych źródeł. Czysty dochód

roczny obliczony je s t-n a  .61368 z ła . i pokrywa 
tak kongruę plebana, jako teź  płacę wikarego 
i podatki plebańskie, a  beneficjum to należy 
do hojnićj uposażonych w kraju. A dm inistra­
torem tego kościoła został mianowany ks. Aie- 
kśander G ajdecki, dotychczasowy w ikarjusz 
w Tuchowie.

Saspodarstwo przemysł i handel.
Koleje krajowe. (Sprawozdanie miesięcznej.
Kolej galicyjska Karola Ludw ika. — Dochód 

w lipcu wynoszący 9 8 2 ,8 8 3  zła. je s t odnośnie 
dó lipca r; z. o 2 3 1 ,198  zła. większy. D otych­
czasowy tegoroczny dochód je s t odnośnie do 
dochodu z tćj samćj przestrzeni czasu r. z. o 
44 8 ,7 4 5  zła. większy.

Otwarcie ru c h u . na linji B rody Radziwiłłów 
je s t ju ż  urzędownie dozwolone.

Kolej Iwowsko-czernioiviecko-jasska w ykazuje 
lipcu przy dochodzie 3 2 0 ,8 6 5  zła. nadw yż­

ki 74 ,645  zła. D otychczasow y tegoroczny do­
chód przew yższa zeszłoroczny o 2 4 2 ,2 7 4  zła-

Pierwsza węgiersko galicyjska kolej ma w lip ­
cu ma części galicyjskićj 4 3 ,0 6 7  zła. dochodu. 
Dotychczasowy tegoroczny dochód wynosi 
220,20.5 zła. Stacje tćj kolei zaopatrzone zo­
staną łatwem i do użycia przyrządam i do hamo­
wania, k tóre na szynach umieszczone, zapobie­
gną skutecznie, by w agony wiatrem lub z in ­
nych przyczyn luźnie w ruch wprowadzone po 
za dworzec na linją wytoczyć się nie mogły. 
Je s t to ostrożność na górskich kolejach n ie­
zbędna, gdyż podobne w ypadki ucieczki lu ­
źnych wagonów ze stacji często się trafia ją i 
niebezpieczne zdeźenie z pociągiem w ruchu 
będącym spowodować mogą.

Kolej dniestrzańska. — D ochód w m. lipcu 
3 1 ,175z ła . D otychczasow y tegoroczny dochód 
17 3 ,163  zła.

Przy  pociągach lokalnych, kursujących mię­
dzy Drohobyczem  i Borysławiem, została  także 
i cena jazdy drugą klasą zniżona. Na ogólnem 
zgrom adzeniu 21 czerwca odbytem  w ybraną 
została rada zawiadowcza z 12 członków sie 
składająca. Z tych tylko 4 są Polakam i a mia­
nowicie: hr. Borkowski, K rasicki, Mycielski i 
dr. Raczyński. M inisterstwo handlu  potw ierdzi 
ło układ  zaw ar'y  między kolejam i dniestrzań- 
ską i arcyksięcia A lbrechta, mocą którego sta 
cja Stryj będzie wspólną a służba ruchu wyko­
nywaną będzie  przez organa kolei arcyksięcia 
A lbrechta.

W agony kolei arcyksięcia A lbrechta m ają 
ty l k  o n i e m i e c k i e  n a p is y .  Nie chcemy przy- 
przypuszczać, aby osławione tendencje germa- 
nizacyjne, które zarządy dóbr galicyjskich i 
szląskich arcyksięcia A lbrechta tak  wybitnie 
piętnują i przy kolei jego nazw iska się rozwiel- 
możniać chciały. Podnieść jednak  musimy, że

i  e  r  ó  -v sr P

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . 
Kredytowe 1860 r . . . . „  100 zł. m.k.
K rak o w sk ie .....................„  20 zła. . .
Ofen [B udy)........................   40 „
R udolfa............................,, 10 „
Salzburga ....................... ,, 20 „

O b l i g a c j e :
Indenmiza eyjne. galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.byś szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . . „ 80 „
Franco a u s tr ja e k ie    „ 80 „

„ węgierskie . . .  . „  80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjaekie „ 80 „
V e rk e lirsb a n k ..................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięcia Albrechta 200 zla .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II  e m is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k . .
T h e issb ah n .................... 200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

p lącą  jżadają
Zła. c„ Z ła. c.

81 — 
172 —  

22  —  

23 50 
13 
18

75 25 
97 50

192 50 
243 — 

61 — 
80 — 
27 —

67 —

109 50 
25 — 

119 — 
970 — 
145 — 

59 — 
148 — 
155 — 
115
i 77 —

23 -

76
98

154 50

218 50 
190 —

2075 
218 50 
153 — 
139 — 
159 50 
151 — 
336 50

182 —  
204 — 
254 —

125 50 
72 —

250

81

110 50 
27 

122 
971 — 

45 50 
60 —

117 — 
179

155 —

192 -

2085 
219 -  
154 -  
140 — 
160 
152 
337 —

182 50 
205 
256

126 
73 —

jedyn ie  kolej arcyksięcia A lbrechta w yłam ała 
się z ogólnćj norm y, przyjętćj przez w szystkie 
nie niem ieckie koleje, norm y używ ania godeł i 
napisów w dwóch językach tj. w krajow ym  i 
niemieckim. Nasi panowie z rady zawiadow- 
czśj niechaj swoje nazw iska na wagonach pou­
m ieszczają, może przez to wagony, należące do 
kolei wyłącznie krajowćj, nabiorą choć cokol­
wiek cechy polskości.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w  Oświęcimie :

Oświęcim, 27 sierpnia. — Na dzisiejszy targ  
dostawiono wołów sztuk 1835 , oprócz tego 
700 besarabskich z Nowosielic, które bez wy­
ładow ania odesłano natychm iast do W iednia. 
P łacono za parę 270  — 395  z ła ., a za centnar 
mięsa loco W iedeń 33 — 34  zla.

Na poniedziałkow ym  targu w Berlinie było 
wołów 2 ,0 9 4 , płacono za cen tnar cłowy mięsa 
21 23 tal. Owiec było 2 2 ,0 0 7 , które sp rze­
dano po 10 — 11 ta l. Świń 21 ,371  sztuk, p ła ­
cono po 21 tal. centnar.

Ostatnie wiadomości.

l e  n  1  ę  d . z  y .

p ła c ą  | żądają
Akcje przemysłowe: Z ła. c. Z ła . c.

B augesells . a llg . oest. 120 106 50 107 50
„ W ie d .......... 100 zł. w. a . . 123 — 129 —

B auvereiii; „ 100 n  n n n 45 — 46 —
K a łu s z a ........................... 200 „ __ __ __ __
M asz. w ied ...................... 209 „ „ „ —_ __ __ __

„ lwow. . . . „ ------ 100 „ __ ___ __ __
P arc e la c y jn e  g a l i c . . . . 100 „ .— __ --- ---
W ied . p a rc e la c y jn e . 100 „ „ „ 50 50 51 50

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. K r. lo s . . . b %  z ła .s r . .  . 100 — 100 50

„ „ 33 la t los . . . 5 %  w. a . . .  . 87 — 87 50
„ „ gm . 4 0 .......... «  V 85 — 86 —

G alic. B an k u  H y p ......... w . a . . . . 83 — 81 —
„ B a n k u  W łość. . . 92 50 93 —

N a tio n a lb a n k ................. m . k . . . . —  — —  __
„ „ . . . . . . . . . w. a . . . . 90 75 90 90

W eg. tow . k re d .............. 5 ‘A X  a 81 — 81 50

Obtigi pierwszeństwa:
A rcyks. A lb re c h ta . . . . 100 w . a . . .  . 84 — 85 —
Alfold F iu m e ................. b %  z ła .s r . .  . 89 30 89 70
D n ie s trz a ń sk ie . . . . . 5 X  T, „ —  __ 47 50
F erd . N o rd b a lm ............ b %  m . k . . . . 92 — —  __

TT TT TT ............ b %  z ła . . .  . 87 — 87 50
n n ri ............ b %  z ła . s r . . . 104 2 5 1 0 4  75

G al. K ar. L u d ................. 0 %  n w • - -------- 103 —
„ I I . em ....................... ° %  TT .......... 99 40 99 60
„ 1871 I I I ................... 5 X  » .......... 96 25 96 75

K asz. O d erb .................... 5 X  TT .......... 93 50 94 —
L w ó w .-C zern .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 ............... b %  sr. w. a . . 74 25 74 75
„ I I 1867 ............... 5 X  T, TT „ 86 25 — __
„ I I I  1 8 6 8 ............... n T T, 75 — ___ ___

„ I V 1872 ............... 5 X  r  r  r __ .— __ __
M iihr. Sch. C e n tra l___ ó /ż” „ TT „ — 79 —
S iebenb iirgen  I ............. 5 %  sr. w . a . . 88 — ___ ___

S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 / Ś  TT TT TT 109 50 110 —
T h e issb ah n ...................... 5 X  TT .......... —  __ —. __
W ęg.-galic . Ł up k ó w . . 6 X  „ „ „ 80 — 81 —

„ N o rd o s tb h .. . 300 „ 74 — 74 50
„ O stbahn  . . . .  300 5 X  - „ „ 70 — 70 25

WARSZAWA, 25 sierp. Rrs. k. R sr. k.
L is ty  zastaw ne se rji 1. 4 X ............... 95 45 95 70

oV f. ri *5 • 4 * .............. 94 10 94 40
k u p o n  u b ieg ły — 71

„ now e ...................... 5 X ............... 94 10 94 40
kupon  ub ieg ły —  88 —  —

„ likw idacy jne 4 X ............... 79 50 79 80
k u pon  u b ieg ły — 94 —  —

Jeżeli wierzyć można temu, co „Neues 
Freindenblatt“ donosi, to dekret rozwią­
zujący dotychczasową radę państwa i roz­
pisujący bezpośrednie wybory do nowój 
rady wydany zostanie uajpóźniój d. lOgo 
września a nowa rada zwołaną zostanie 
na dzień 4  listopada.

Tagblatt zapewnia, że cesarz niemiecki 
najdalej w pierwszćj połowie października 
przybędzie na wystawę wiedeńską; miał 
to przyrzec w Gasteinie nawet ks. A dol­
fowi Auerspergowi.

Stronnictwo starosloweńskie popiera na 
posła z miast w środkowćj i górnój Krai­
nie dr. Costę.

Klub narodowców w Zagrzebiu posta­
nowił połączyć się tylko z umiarkowany­
mi unionistami. Stronnictwo unionistów 
rozpadło się w skutek tego na umiarko­
wanych i skrajnych, ale i ci ostatni nie 
są ugodzie w ogóle nieprzychylnymi.

Nowe ajuntamiento w Barcelonie, w któ- 
róm „uieprzejednani“ stanowią mniejszość, 
udało się zaraz po pierwszóm swćm po­
siedzeniu do jeneraluego kapitana i o- 
swiadezyło iru, źe w każdym względzie 
i wszelkiemi s łami popierać go będzie.

Telegramy „Kraju“

Zagrzeb 28go sierpnia. Ukonstytuował 
się nowy klub środkowy, który przyjął 
za program przeprowadzenie ugody w 
sejmie i zgodne działanie z klubem D e- 
aka w sprawach prawnopaństwowych.

Trjest 28 sierpnia. Przybyła tu królo­
wa grecka i udała się niezwłocznie w 
dalszą podróż do Wiednia.

Berlin 28 sierpnia. Arcybiskup Ledó- 
chowski skazany został na 200 talarów 
grzywny albo 4  miesiące więzienia, bi­
skup Koett na 400 talarów grzywny.

Brunszwik 28 Książe Wilhelm kazał 
zawarować prawa swoje na spuściznie po 
bracie, zmarłym w Genewie.

K u rs a . — W iedeń 28 sierpn. godz. — .— . 
4 %  zjednocz, d ług  państw a banku 69 .85 . — 
Zjedu. oblig. państw a w srebrze 7 3 .1 5 .— L osy 
z 1860  r. 1 0 1 .5 0 .—  A kcje banku 973 . — . —  
Akcje kredytow e 2 4 0 .5 0 .— L ondyn 1 1 1 .2 0 .—  
Srebro 106 .50 . — D u k a t— . — . —  Lom bardy 
1 8 2 .— . — L osy z 1864  r. 1 3 9 .— . — Akcje 
franko-austr. 8 0 .— . N apoleony 8.91 — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 1 9 .— . — A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .5 0 .— A kcje kolei półn. 
wschodnićj 126. — . —  A kcje banku związków. 
6 0 .7 5 .—  Oblig. indernu. gal. 75 .25 . — Akcje 
banku wied. d la obrotu 148 .75 . — A kcje anglo- 
banku 1 9 3 .5 0 . — A kcje kolei rzad . 335 . — . —  
Kolei siedm iogrodz. — .— . — Kolei R udolfa 
159 .50 . —  Tratuw ay 2 5 4 .— . Banku budowy 
1 1 1 .— . —  A kcje kolei wschodniej 72 .50 . —  
Akcje banku anglo węg. 62 .— . — Akcje kolei 
zjeda. 147. — . — L osy tureckie 6 3 .8 0 .— L osy 
preinj. węg. 8 2 .— . —  A keje kolei bogumińskićj

— . — . — A kcje kolei ces. E lżbiety  2 1 8 , .
A kcje kolei półn . zachodn. 20 5 .5 0 . — . Akcje 
franco-hungaria 26. — . —  Ogólny bank austr. 
1 3 0 .— . A kcje nowego w iedeńskiego tow.
Tram w ay — . — .

U sposobienie g ie łdy : stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z piątku 29 sierpnia

Lekarz zqM v  i dentysta
Adolf Lehrer z wiedn

Z powodu sprzedania i wywiezienia do Lwowa 
b. drukarni „Czas" p. W . K irchm ayera, w którój 
wydrukowany został pierwszy tom

Ogłoszenie przedpłaty,m agister
m ieszka s ta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 
pad Nr. 94 na  I. p ię trze  naprzeciw  handlu pana 

K aczm arskiego

ma, zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w yrabia bardzo piękne sztuczne

Ulegając życzeniu, przez wiele osób wyrażonemu, postanowiłem  wydaó w ouó- 
bnój książce „Listy Z wystawy powszechnej W Wiedniu", które d rukuje  w swoim od­
cinku „Gazeta Narodowa". Ponieważ nie zarządzono odbicia z tejź-. „Gaz. N ar.“ przy­
stąpić musiałem do przedruku, który dosyó znaczne koszta za sobą pociąga- P rzedruk 
ju ż  się rozpoczął, dlatego, żeby jeszcze przed zamknięciem wystawy dzieło mogło byó 
gotowem i rozesłansm  prenum eratorom . W yjdzie ono pod tytuiem :

przez ks. Bulińskiego

wydawnictwo dalszych tomów d o z n a ł o  pewnej 
zwłoki. Zwłoka ta  jednak  wynagrodzona zostanie 
pośpiechem, z jakim  po przeniesieniu druku  na­
stępnych tomów dzieła ks. Bulińskiego do dru­
karni „Kraju* wydanym zostanie drugi tom, któ­
ry  ju ż  w połowie jes t ukończony i w końcu W rze­
śnia b. r. p. prenumeratorom  przesłany zostanie.

P rzy tej sposobności uprzedzić mi wypada oso­
by, które życzyły sobie posiadać to dzieło a do­
tychczas w prenum eratę się nie zapisały, iż po u- 
kończeniu druku i rozesłaniu tom u drugiego t. j .  
z dniem 1 Październ ika r. b. dotychczasowa cena 
prenum eraty podniesioną zostanie.

W arunki dotychczasowe prenum eraty są następu­
jące. Za całe dzieło zawierające około 120 arku­
szy druku na pięknym  satynowym  papierze ko­
sztuje w drodze prenum eraty złr. 12 czyli tal 8. 
Za pierwsze dwa tomy prenum erata w ilości złr: 
6 (4 tal.) w inna być nadesłana z góry. Po ukoń­
czeniu tomu drugiego w inna być wniesioną p re ­
num erata na  tom 3ci w kwocie złr. 3 (2 tal.) lub 
też na  3ci i 4ty w kwocie 6 złr. (4 tal.)

Po ukończeniu tomu 2 cena całego dzieła wy­
nosić będzie 16 złr. czyli tal. 10. (4550 1-?).

tak  z wulkanit.u, jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  tćż i inną masą 

wypełniającą. (4358 5-6).

88F* Godziny przyjęcia od 9 z ran a  do 5 po 
południu

LISTY AGATONA GILLERA
L isty te w przedruku poprawione i rozszerzone obejm a spory tom, n a  który 

prenum eratę w ilości X asłr. 50 centów  nadsyłać m ożna do Adm inistra­
c j i  „Gazety Narodowej** we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 12, a  w Poznaniu i P r  u- 
siech Zachodnich X taJLatreL do Administracyi pism, do tego uproszonych. — Po 
wyjściu cena dzieła zostanie powiększoną. L ista przenum eratorów  wydrukow aną zo­
stanie przy końcu dzieła.

15 sierpnia 1873 roku.
J. Szutkiewicz

nauczyciel języka francuskiego, jako 
też angielskiego, mieszka w rynku 
Nr. 49 na pierwszym piętrze w po­
dwórzu. (4560 1-3).

A. Nowolecki
księgarz i wydawca w Krakowie,

pour les a r ts  industrials 
Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8  I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t de Smyrnę. 
Velotues et Moquettes.

Rideauv tulles brodes, Certonnes, Yelours, Reps de laine
couleurs antiques.

Speciality de brodtries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins,
Cuirs de Cordoue, papie/s imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryach na m eble, w kobiercach, haftach  i fajansach

Największa rzetelnośó kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
X. X3C«2>ge>Xs£»,e»£s® 8, na  lóm piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

poleca się Szanownej Publiczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyjj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.

Zamiejscowe, zl«cenia uskutecznia się odwrotna poczta.

Krwawa pracą, głodem i chłodem dorobiłem  się 
skromnego i twardego kaw ałka chleba; lekkom yśl­
nie zabrałeś mi Pan  większa część mego m ienia, 
i zrumienisz się na  wspomnienie z mojej strony 
tak  gorzko opłaconej przyjaźni, k tórą mocno czuję. 
Kw ota dla tu łacza je s t nadto znaczną, bym się 
w raz z nią zrzekał tak  drogićj przyjaźni. O trzy­
mawszy ją  skw ituję Pana  z przyjemnością z hań ­
biącej go przyjaźni człowieka pracy i prawdy.

Z prawdziwą przyjaźnią

potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych
adresowych i nagłówków listowych
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Główna wygrana

złr. 9 0 0 0 0 0  złr UMIEJETNEJ $1 4k WYTRWAX?>
5k . I R A P V

przy uSicy Grodzkiej Nr. 90 w  Krakowie

we Frankfurcie nad Menem 
4526(3-4) Grosse Ffiedbergerstrase Nr. 41

W  dru ka rn i


